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TERESA С JACH 
BARBARA PENKALOWA

ZAGADNIENIE KONSERWACJI ROMAŃSKIEGO PORTALU KOŚCIOŁA 
ŚW. MARII MAGDALENY WE WROCŁAWIU

OMÓWIENIE OGOLNE

Romański portali kościoła św. M arii Magda­
leny w e W rocławiu pochodzi ze zburzonego 
opactw a benedyktyńskiego w Ołbinie koło 
W rocławia. P orta l pow stał w końcu XII w., na­
stępnie został rozebrany  w  1529 r. W r. 1546, po 
przeróbce adaptacyjnej, został w budow any w 
południową ścianę kościoła św. M agdaleny. 
Około r. 1890 portal poddano odnowieniu i uzu­
pełniono zniszczone jego części nowym i ele­
m entam i z m ateria łu  kam iennego, różniącego 
się znacznie od użytego pierw otnie. W latach 
1912 i 1934 portal był konserw ow any chemicz­
nie 1. Jak  w ykazują obecne badania i obserw a­
cje, zastosowane zabiegi nie popraw iły  stanu  
zachowania portalu, a wprost przeciwnie — 
w płynęły  na przyśpieszenie procesów niszcze­
nia. Przyczyn tego stanu  należy szukać w  nie- 
■właściwych m etodach konserw acji związanych 
z niedostatecznym  rozpoznaniem  w arunków , w 
jakich znajdow ał się portal.

Om awiany portal pełnił do r. 1529 funkcję 
porta lu  głównego w  opactwie w  Ołbinie i był 
usytuow any na ścianie budynku zbudowanego 
praw dopodobnie z tego sam ego m ateria łu  ka­
m iennego co sam  porta l 2. Z tego względu sta­
now ił on in tegralną część budynku narażoną w 
tym  sam ym  stopniu na niszczenie co i cały bu­
dynek. W tym  okresie porta l posiadał osłonę 
w  form ie baldachim u — dachu zabezpieczają­
cego przed opadam i atm osferycznym i. Procesy 
niszczenia w  tej sy tuacji w ystępow ały głównie

1 В. P a t z a k, Das romanische Portal der St. Ma­
ria Magdalena — Kirche zu  Breslau. „Schlesische
Monatshefte” XIII (1931); M. G ę b a r o w i c z ,  Archi­
tektura i rzeźba na Śląsku. [W] Historia Śląska do 
roku 1400, Kraków 1936, t. III, s. 26—37; M. M o r  β­
ίο  w s  k i, Studia nad architekturą i rzeźbą na Wroc­
ławskim Ołbinie w  XII wieku. ,,Sprawozdania Wroc­
ławskiego Towarzystwa Naukowego”, Wrocław 1952, 
Dodatek 1, Wrocław 1955.

w dolnej części porta lu  na Skutek działania wo­
dy in filtru jącej z podłoża, k tó ra  atakow ała ba­
zy kolum n. Niszczeniu podlegał rów nież balda­
chim i łuk  arch iw ołty  bezpośrednio' do niego 
przylegający. E lem enty po rta lu  moigły ulegać 
rów nież m echanicznym  uszkodzeniom  i ściera­
niu. Piaskowiec, z k tórego wykonano· portal, 
z biegiem  lat pokryw ał się w arstew ką patyny, 
k tóra chroniła go· przed działaniem  szkodliwych 
czynników  atm osferycznych. Badania próbek 
k a m ie n ia 3 pobranych z detali architektonicz­
nych rom ańskiego po rta lu  z Ołbina, znajdu ją­
cych się obecnie w lap idarium  w e W rocławiu, 
'wykazały dobry  s tan  zachowania piaskowca.

Przeróbka adap tacy jna porta lu  z O łbina w 
r. 1546 m iała na celu znaczne jego 'zmniejsze­
nie i dostosow anie do nowej funkcji bocznego 
portalu  kościoła św. M agdaleny we W rocławiu. 
P o rta l został zwężony i obniżony przez częś­
ciową zmianę daw nych baz i skrócenie kolum n. 
P rzy  te j okazji usunięto wszystkie elem enty, 
które w ykazyw ały zniszczenie i dorobiono inne 
zgodnie z nową kom pozycją. Łuk archiw ołty  
znajdujący  się bezpośrednio pod baldachim em  
zastąpiono' now ym  i usunięto· ba ldach im 4. Cały 
portal został nieco w ysunięty  w stosunku do 
lica m unu (il. 1).

W nowej sy tuacji zaznaczyły się trzy  k ie­
ru n k i zniszczeń. G órna część portalu  była nisz­
czona na sk u tek  opadów atm osferycznych 
(deszcz, śnieg, lód), k tó re  spowodowały znisz­
czenie zew nętrznego1 pasa  archiw ołty, im postów 
i uszkodzenie w schodniej głowicy zew nętrznej.

2 B. P a t z a  k, j. w.; M. G ę b a r o w i c z ,  j. w.; 
M. M o r e l o w s k i ,  j. w.

3 B. P  e n к a 1 a, Stan zachowania kamieni w  ro­
mańskim portalu z Ołbina. Maszynopis w  aktach 
Miejskiego Konserwatora Zabytków we Wrocławiu. 
Opracowanie z grudnia 1964 r.

4 W. K o z i ń s k i ,  Uwagi o portalu ołbińskim. 
„Ochrona Zabytków” XI (1958) nr 3—4 (42—43) s. 177— 
191; tamże ważniejsza literatura przedmiotu.
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Równie in tensyw nie w ystępow ało działanie wo­
d y  gruntow ej in filtru jącej z podłoża, k tó ra  
zniszczyła bazy kolum n i częściowo uszkodziła 
ich trzony. Działanie niszczące wilgoci przeni­
kającej ido portalu  z m urów  kościoła nie było 
zbyt duże. M ury kościoła, w ykonane z cegły o 
praw dopodobnie większej porowatości niż pia­
skowiec uży ty  do w ykonania portalu, mogły 
swobodnie respirow ać i w ydalać nadm iar w il­
goci.

Całkow ita zmiana w arunków  nastąpiła po 
r. 1890, k iedy to' kościół został oblicowany ce­
głą klinkierow ą nie przepuszczającą wilgoci, a 
na sku tek  czego portal p rze jął funkcję odpro­
w adzania wody z m urów  kościoła. Sytuację po­
gorszył fak t umieszczenia portalu  na nasłonecz­
nionej ścianie południow ej kościoła, gdzie od­
parow yw anie wilgoci jest najintensyw niejsze. 
W czasie renow acji portalu  wym ieniono bazy 
kolum n, zew nętrzny pas archiw olty, imposty, 
dwa trzony kolum n i uzupełniono· zniszcze­
n i a 5. Z ew nętrzny pas archiw olty pokryto' bla­
chą, co zmniejszało częściowo działanie wód 
atm osferycznych. Do robót konserw atorskich 
użyto piaskowca kwarcowego drobnoziarniste­
go o  spoiw ie krzem ionkow o-ilastym , barw y ja ­
sno Szarej, (różniącego się w  sensie pozytyw nym  
właściwościami od piaskowca użytego do w y­
kucia porta lu  z Ołbina.

Obecnie główną przyczyną zniszczenia sta ły  
się m asy w ody odprowadzanej przez porta l z 
m urów  kościoła, która działając ługująco osłabi­
ła s tru k tu rę  kam ienia. Również woda in filtru ­
jąca z podłoża z biegiem  czasu, w  m iarę uprze­
m ysław iania miasta, ulegała zwiększonemu za­
kw aszaniu kwasem  węglowym  i siarkowym . 
Czynniki te  powodowały niszczenie m ateria łu  
kam iennego szczególnie w elem entach au ten ­
tycznych (ze w zględu na rodzaj piaskowca), 
głównie w jego w arstw ie powierzchniowej. 
Skłoniło to  konserw atorów  niem ieckich do 
■przeprowadzenia w  latach 1912 i 1934 chemicz­
nego' zabezpieczenia zniszczonych partii portalu  
ptrzy zastosowaniu 'Wosiku, parafiny, a później 
flua tów  i (mleczka cementowego. Uzyskano da­
leko· idące usizczelnienie powierzchni kam ienia, 
k tó re  okazało się w  skutkach  katastrofalne, po­
w odując znaczne przyśpieszenie procesów nisz­
czenia.

WYNIKI DOTYCHCZASOWYCH BADAŃ

Przeprowadzone b a d a n ia 6 próbek m ateria­
łów  kam iennych, pobranych z różnych części 
portalu , pozwoliły na ustalenie rodzaju p ia­
skowców oraz rozpoznanie ch arak te ru  zniszczeń 
i ich zasięgu. Badania d r A. M ajerowicza i d r 
B. Penkali 7 w ykazały, że do iwykonania a u te n ­
tycznych elem entów  porta lu  z Ołbina i detali

5 W. K o z i ń s k i ,  j. w., s. 180, 185.
6 A. M a j e r o w i e  z, Opis prób skalnych z  ro­

mańskiego portalu z  Ołbina. Maszynopis w  aktach!
M iejskiego Konserwatora Zabytków we Wrocławiu
Opracowanie z  grudnia 1963 г.; В. P e n k a l a,  j. w.

architektonicznych, znajdujących się obecnie 
w  lapidarium , użyto trzech odm ian piaskowców:
1. piaskowiec arko.zowy o spoiwie krzem ion- 

kowo-wapiennym, o s tru k tu rze  średnioziar- 
nisfej, barw y czerwonaW o-brunatnej, zmie­
niającej się często· w  tej sam ej próbce do 
sizaro-żółtawej,

2 . piaskowiec arkozowy o spoiwie ilasto-krze- 
m ionkowym, o struk tu rze  średnioziarnistej, 
barw y brunatnej,

3. piaskowiec kwarcowy, średnioziarniisty, o 
spoiiwie ilastokrzem ionkowym , barw y sza- 
rożółtaw ej.
Do w ykonania tym panonu Jaksy, znajdują­

cego się obecnie w  Urzędzie K onserw atorskim  
w e W rocławiu, użyto piaskowca kwarcowego 
odpowiadającego' trzeciem u z wyżej omówio­
nych piaskowców.

W edług sugestii d r  A. M ajerow icza8, pia­
skowce te pochodzą ze starych kamieniołomów 
■w Górach Stołowych w  okolicy Radkowa. Nale­
ży przypuszczać, że mogą one pochodzić z róż­
nych w arstw  tego samego kamieniołomu, gdyż 
różnią się m iędzy sobą tylko charakterem  spoi­
wa, natom iast s tru k tu ra  i podstawowy skład 
m ineralny  są podobne. Ich cechą charak tery ­
styczną jest duża zmienność barw y od b ru n a t­
nej do szarożółtawej. Natom iast piaskowiec 
użyty w  XIX w. do renow acji porta lu  pochodzi 
z zupełnie innego złoża, najprawdopodobniej ze 
starych kamieniołomów w  Górach Stołowych w 
Batorowie k/Szczytnej Śląskiej. Sugestie w y­
m agają jednak przeprowadzenia badań spraw ­
dzających w  terenie.

Jak  w ykazały b a d an ia9, piaskowce arkoizo- 
'we o· spoiwie wapienno-krzemiomkowym skła­
dają  się z ziarn kwarcu, skaleni i niewielkich' 
ilości m inerałów  ciem nych zawierających żela­
zo (il. 2). Spoiwo wapienne w ystępuje w  dość 
dużych agregatach kalcytu i stanow i około 15% 
objętości skały. Krzem ionka w ystępuje głów­
nie  w postaci chalcedonu, tworząc często włók­
na ułożone promieniście. Z wym ienionych mi­
nerałów  kwarc, stanow iący główny składnik 
piaskowców, nie podlega procesom wietrzenia. 
Skalenie ulegają przeobrażeniom  na skutek 
procesów kaolinizacji. W próbkach z portalu  
proces wietrzenia skaleni jest w stadium  po­
czątkowym. M inerały zawierające żelazo, wie­
trzejąc uw adniają się, co powoduje powstawanie 
rdzaw ego lub żółtawego zabarw ienia skały. Spoi­
wo w apienne nie jest trw ałe  i przy dostatecz­
nym  przepływ ie wód zakwaszonych przechodzi 
do roztw oru i może być w yługow ane ze skały. 
Spoiwo krzemionkowe, szczególnie w  postaci 
chalcedonu jest znacznie trw alsze i odporniej­
sze na działanie ługujące, więc zwłaszcza w  obec­
ności spoiwa słabszego· pozostaje na miejscu. 
W yługowanie chociażby częściowe jednego ze

j 7 A. M a j e r  o w i  с z, j. w.; В. P e n к a 1 a, j. w.;
próbki do badań dokonanych przez dr B. Penkala zo­
stały pobrane przez mgr Marię Kozińską.

8 A. M a j e r  o w  i с z, j. w.
9 A. M a j e r  o w i  с z, j. w.; B. P e n k a l a ,  j. w.
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składników* spoiwa powoduje powstawanie ka­
nałów, którym i Toiztbwoiry wodne moigą swobod­
nie cyrkułować w  skale. Kierunek kanałów za­
leży od kierunku przepływającej wody. W ba­
danych próbkach zaobserwowano obecność ka­
nałów (rozszerzających się ku powierzchni ze­
wnętrznej i do niej prostopadłych, tworzących · 
często w warstewce patyny wyloty w formie 
kraterów.

Piaskowce arkozowe o spoiwie ilasfo-krze- 
miionkowym różnią się od omówionych poprzed­
nio rodzajem spoiwa i większą zawartością 
uwodnionych tlenków żelaza (il. 3). Piaskowce 
te  ulegają niszczeniu na Skutek wynoszenia 
przez wodę drobniutkich agregatów substancji 
ilastych, jak również rozpuszczania w  kwaś­
nych roztworach wodnych zawartego w nich 
kalcytu i uwodnionych tlenków żelaza. W prób­
kach tego piaskowca zaobserwowano· także 
obecność kanałów powstałych w  procesach 
wietrzenia. Piaskowce kwarcowe o spoiwie ila- 
sto-krzemionkowym wietrzeją w podobny spo­
sób.

Piaskowce kwarcowe o spoiwie krzemionko- 
wo-ilastym mają barwę jasnoszarą, gdyż ska­
ła jest praw ie wolna od żelaza i zawiera tylko 
bardzo niewielką ilość drobniutkich ziarenek 
minerałów ciemnych. Spoiwo krzemionkowe 
występuje w  postaci opalu i słabo przekrystali- 
zowanych agregatów chalcedonu fil. 4). Wietrze­
nie tego· rodzaju piaskowców następuje na sku­
tek wynoszenia spoiwa ilastego i atakowania w 
atmosferze miasta spoiwa krzemionkowego, wy­
stępującego w  postaci cpalu. Obserwacje op­
tyczne badanych próbek 'Wykazały, że znajdu­
jąca się bezpośrednio· pod patyną warstewka 
piaskowca wykaziuje dość znaczne wyługowa­
nie spoiwa (il. 5).

Na Większości badanych próbek piaskow­
ców arkozowych pobranych z portalu stw ier­
dzono· obecność zewnętrznej warstewki, utwo­
rzonej z zaczynu cementowego·. Niektóre okru­
chy profilowania przedstawiała som zaczyn ce­
mentowy z przylegającą do nieiffo cienką w ar­
stewką złożoną z ziarn kwarcu. Na kilku okru­
chach można bvło zauważyć pod warstewką ce­
mentową resztki cienkiej warstewki dawnej 
patyny. Zastosowanymi metodami badań nie 
udało się stwierdzić, czy zewnętrzne warstewki 
zawierają fluorokrzemiany (fluaty), Wosk lub 
parafinę. Jeżeli w  swoim czasie zastosowano 
wosk lub (parafinę, to musiano· ie usunąć z po­
wierzchni elementów przed pokryciem zaczy­
nem cementowym, gdyż nie wykazu ie on pr zy­
czepności do wosku i parafiny. Na po­
wierzchniowe i warstewce cementowej widocz­
ne sa pod mikroskopem skumenia siarczanów, 
węglanów, jak również bezpostaciowe cząstki 
sadzy, smoły i kurzu. Obserwacje te są zgodne 
z w ynikami badań J. Lehmanna 10.

10 J. L e h m a n n ,  W yn ik i badania stopnia zasole­
nia kam ienia rom ańskiego portalu z  kościoła M arii. 
M andal°nv we W rocławiu. Maszynopis w  ak tach M iej­
skiego K onserw atora Zabytków  w e W rocławiu. O pra­
cowanie z grudnia 1963 r.

2. Zdjęcie m ikroskopow e piaskow ca arkozoweigo 
o spoiw ie krzem ionkow o-w apiennym  pochodzącego 
z elem entu  autentycznego portalu. Powiększenie 90 X
2. M icrophoto du  grès aircosique l i é  s u t  cim ent silicLque 
et calcaire e t provenant d ’un élém ent au th en tiq u e  du  

portail. A grandissem ent: 90 X

3. Zdjęcie m ikroskopow e piaskow ca arkozowego 
o spoiw ie ilasto-krzem ionkow ym  pochodzącego z e le ­

m en tu  autentycznego portalu . Pow iększenie 90 X
3. Microphobo du  grès areotsLque i(matériielliant: m arne 
e t silice) p rovenant du  portail au then tique. A grand is­

sem ent: 90 X

4. Zdjęcie m ikroskopow e piaskow ca kw arcow ego 
o spoiw ie ilasto-krzem ionkow ym  pochodzącego z a u ­

tentycznego portalu . Powiększenie 90 X
4. Mii crop hoto du  grès quartz ifère (m iatérielliant: m arne 
et silice) p rovenan t du  portail au then tique. A grand is­

sem ent: 90 X
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5. Zdjęcie m ikroskopow e piaskow ca kw arcow ego 
o spoiw ie ikrzem ionkow o-ilastym  pochodzącego z no­
wo odrobionego elem entu  porta lu . Pow iększenie 90 X
5. M'icrophoto du  grès quartz ifère  (m atéraelllant: m arne 
et silice) p rovenan t d ’un élém ent de com plém ent au  

portail. A grandissem ent: 90 X

6. G ranica m iędzy piaskow cem  a w arstew ką zaczynu 
cem entowego i w yługow any kanał odpływowy. P róbka 

pob rana z drugiej arch iw ołty  zew nętrznej
6. L isière en tre  le grès e t la fine couche du m ortier 
de c im en t et le canal d ’écoulem ent désalcalisé. E chan ­
tillon  prélevé su r la seconde arch ivo lte ex térieu re

Na próbkach pobranych z elementów wy­
konanych z piaskowców kwarcowych występu­
je warstewka właściwej patyny, składająca się 
z 'drobnych kryształów siarczanów i węglanów 
z (przylegającymi do nich cząstkami smoły, sa­
dzy i kurzu, które nadają powierzchni ciemną 
barwę. Podobna w arstewka patyny występuje 
na próbkach pobranych z elementów z lapida­
rium  oraz z tym panonu Jaksy.

Szczegółowe badania optyczne wykazały, że 
rozkład stref niszczenia w badanych próbkach 
piaskowców arkozowych jest następujący. War­
stewki z zaczynu cementowego w ykazują dość 
diużą 'zwięzłość, jednakże na ich powierzchni 
■występują miejscami ubytki i wgłębienia w 
formie kraterów  prowadzących w  głąb kamie­
nia. Bezpośrednio' pod w arstewką cementową

7. G ranica m iędzy piaskow cem  a w arstew ką zaczynu 
cem entowego z w idocznym  pod nią pasem  najw iększe­
go zniszczenia. P róba pobrana z drugiej archiw ołty 

zew nętrznej
7. L isière en tre  le grès e t la fine couche du m ortier 
de cim ent avec, en-dessous, la zone de la plus grande^ 
d e terio ra tion  nettem ent visible. Echantillon prélevé 

su r  la seconde archivolte ex térieu re

Zdjęcia do il. il. 2—7 w ykonane zostały przez т уг  
Różę Krzyw oblocką.

znajduje się, ściśle do niej przylegająca, cien­
ka warstewka utworzona z pojedynczych ziarn 
kwarcu, słabo związanych z podłożem. Pod nią 
występuje dochodząca do 0,5 cm strefa najwięk­
szych zniszczeń, w której poszczególne ziarna 
kwarcu są tylko niewielką częścią powierzchni 
związane między sobą i z głębszymi war­
stwami kamienia, tworząc rcdzaj szkieletu. 
Puste przestrzenie między ziarnami kwar­
cu były kiedyś wypełnione spoiwem, któ­
re z czasem zostało wyługowane. Tam, 
gdzie jeszcze zachowało się spoiwo, głów­
nie krzemionkowe, ziarna kwarcu są ze so­
bą powiązane. Pod strefą największego znisz­
czenia występuje stopniowe zwiększanie się 
ilości spoiwa. Powstałe ubytki tworzą ro­
dzaj kanałów, które biegną prostopadle do ze­
wnętrznej powierzchni. W większości przypad­
ków kanały te  nie są z sobą powiązane. Obser­
wacje kanałów na odcinku kilku centymetrów 
pozwoliły stwierdzić, że średnice ich zwężają 
się w  głąb kamienia. Część z nich dochodzi ty l­
ko' do strefy  największego zniszczenia, część 
zaś z nich kieruje się do powierzchni i wycho­
dzi na zewnątrz w formie kraterów (il. ił. 6, 7).

Procesy niszczenia zaobserwowane na pia­
skowcu kwarcowym o spoiwie krzemionkowo- 
-ilastym m ają przebieg podobny z tym, że 
zniszczenia są bez porównania mniejsze tak z 
uwagi na rodzaj spoiwa, jak i stosunkowo krót­
ki okres przebywania tych elementów w porta­
lu oraz brak sztucznej warstewki uszczelniają­
cej.

Badania próbek zwietrzeliny wykazały, że 
zawiera ona głównie ziarna kwarcu pochodzące 
z rozpadu piaskowca oraz okruchy i łuski ze-



w nętrznej warstewki. Próbki ipobrane z detali 
architektonicznych z lapidarium  i z tym panonu 
Jaksy  n ie  w ykazały tak  daleko posuniętych 
procesów niszczenia. Zaw ierają znaczne ilości 
niewyługoiwanego· spoiwa węglanowego, ziar­
na kw arcu  są powiązane ze sobą naw et pcd 
w arstew ką patyny, która przylega ściśle. W 
próbkach tych n ie  zaobserwowano· również 
obecności kanałów  podobnych do tych, jakie 
w ystępują w  próbkach z portalu  kościoła.

N ie udało się prześledzić całego przekroju 
chociażby jednego· elem entu, gdyż z obawy 
uszkodzenia portaiu  pobrano m ałe próbki.

PRZEBIEG PROCESÓW NISZCZENIA KAMIENIA 
W PORTALU

Na podstawie przeprow adzonych badań 
można w yjaśnić praw dcpodobny przebieg pro­
cesów niszczenia zachodzących w kam ieniu 
z portaiu. Proste padły  do zew nętrznej po­
wierzchni elem entów  porta lu  k ierunek kana­
łów 'wskazuje na przepływ  wody od strony  m u­
ru  poprzez portail — na zewnątrz. Dochodząc do 
powierzchni woda, a ściślej roztw ór w odny róż­
nych soli, napotykał na przeszkodę, początkowo 
w postaci w arstew ki na tu ra lne j patyny, a póź­
niej małoprzepiuszczalnej w arstw y utw orzonej 
na powierzchni po konserw acji środkam i zabez­
pieczającymi. Roztwór ten  krążył więc w w ar­
stw ie przypow ierzchniowej i szukając ujścia, 
atakow ał spoiwo w yługow ując je, a następnie 
wynosząc poprzez utw orzone w  zew nętrznej 
w arstw ie k ra te ry  na powierzchnię, gdzie woda 
odparow ując osadzała rozpuszczone w niej 
soile. W ten sposób pow stała Strefa najw iększe­
go' zniszczenia, a w arstew ka zew nętrzna stop­
niowo oddzielała się i traciła  powiązanie z ka­
m ieniem . Pod w pływ em  zmian, głóiwnie tem ­
pera tu ry , w arstew ka zaczynała odstaw ać i od­
padać większymi lub  m niejszym i łuskam i, od­
słaniając głębsze w arstw y kam ienia o mocno 
naruszonej struk tu rze . Odpadająca w arstew ka 
cem entow a zabiera ze sobą w arstw ę ziarn 
kw arcu bezpośrednio· do niej przylegających. 
N astępnie pod wpływem  czynników  atm osfe­
rycznych rozpoczyna się osypyw anie luźno 
związanych ziarn kw arcu, pow stają głębsze 
ubytki i zaciera się profilowanie. W dolnych 
partiach porta lu  dochodzi działanie silnie za­
kwaszonej wody in filtru jącej z podłoża, przy­
śpieszające proces niszczenia.

WNIOSKI KONSERWATORSKIE

Przeprow adzone badania i obserw acje w y­
kazują, że główną przyczyną niszczenia portalu  
romańskiego· w  kościele św. M agdaleny jest je­

11 O. C z e r n e r ,  Podsumowanie badań i opra­
cowań mających na celu określenie warunków i moż­
liwości konserwacji romańskiego portalu z  Ołbina, 
Wrocław 1963. Maszynopis w  aktach Miejskiego Kon­
serwatora Zabytków w e Wrocławiu; Protokół z  kon­
ferencji odbytej w  dniu 2.V.1963 r. w  sprawie ustale­
nia metod konserwacji portalu romańskiego w  koś-

go niekorzystne usytuow anie. Portal, w ykona­
ny z m ateria łu  dość porowatego, stanow i po 
oblicowaniu kościoła nieprzepuszczalnym  klin ­
kierem  n a tu ra ln e  ujście d la wody przenikają­
cej z m urów. M asy przepływ ającej przez portal 
wody spowodowały w yługow anie spoiwa, szcze­
gólnie w w arstew kach przypow ierzchniow ych. 
Z biegiem lat u tw orzyły się kana ły  odpływowe, 
osłabiające spoistość kam ienia. P róby ratow a­
nia porta lu  przez zabezpieczenie i uszczelnienie 
jego· pow ierzchni przyśpieszyły proces niszcze­
nia i s ta ły  się powodem  obecnego ka tastro fa l­
nego Stanu.

W szystkie dotychczasow e propozycje doty­
czące konserw acji po rta lu  w skazują zgodnie na 
konieczność odcięcia p o rta lu  od dopływ u wody 
in filtru jącej z podłoża, przesiąkającej z m urów  
kościoła i pochodzącej z opadów atm osferycz­
nych 11. Można by to  osiągnąć przez w ykonanie 
odpowiednich izolacji pionowych i poziomych, 
nakrycie po rta lu  daszkiem  lub naw et zainsta­
lowanie gabloty zabezpieczającej portal od s tro ­
ny  zew nętrznej. Jednocześnie jednak  należa­
łoby usunąć cegłę klinkierow ą z dużej części 
ściany, alby zapewnić m urom  kościoła w łaściw ą 
respirację. Założenie bowiem sączków odwad­
niających w  pobliżu po rta lu  okazało się n ie ­
w ystarczające. Tego rodzaju  p race  izolacyjne 
są trudne  pod w zględem  technicznym  i zacho­
dzi obawa, że w  czasie ich w ykonyw ania por­
ta l może ulec uszkodzeniu. W efekcie odizolo­
wania po rta lu  m ożna byłoby uzyskać całkow ite 
zaham owanie procesów niszczenia lub  bardzo 
daleko idące ich zwolnienie, co pozwoliłoby na 
pozostawienie po rta lu  na miejscu.

Bardziej radykalnym  rozw iązaniem  w ydaje 
się przeniesienie porta lu  do m uzeum . W yjęcie 
portalu  z obecnego m iejsca związane jest z je­
go rozebraniem , tran spo rtem  i ponow nym  m on­
tażem, co niew ątpliw ie naraziłoby poszczegól­
ne e lem enty  na uszkodzenie. O peracja przenie­
sienia portaiu  do m uzeum  stw orzyłaby  jednak  
bardzo korzystne w arunki do· jego rekonstruk ­
cji i konserw acji. Trwałość po rta lu  w  w arun­
kach m uzealnych byłaby nieograniczona, co w 
odniesieniu do tak  cennego zabytku, jakim  jest 
pdrtal iz Ołbina stanow i pow ażny argum ent 
za jego przeniesieniem .

Decyzja jest oczywiście bardzo trudna, gdyż 
w  obydwóch przypadkach istnieje duże ryzyko 
i niełatwo· jest przew idzieć jakiego rodzaju  
uszkodzenia mogą pow stać. W żadnym  jednak 
razie nie m ożna pozostawić porta lu  w  stanie 
obecnym, gdyż prow adzi to n ieuchronnie do 
jego szybkiego· zniszczenia.

Niezależnie od decyzji przeniesienia porta­
lu do· m uzeum  lub pozostawienia go na m iej-

ciele św. Magdaleny we 'Wrocławiu. Maszynopis w  
aktach M iejskiego Konserwatora Zabytków w e Wroc­
ławiu. Por.: K. M a l i n o w s k i ,  Trzy konferencje w  
sprawie konserwacji czołowych zaby tków  rzeźby ro­
mańskiej i gotyckiej. „Ochrona Zalbytków” XVI (1963) 
nr 4 (63) s. 55—57.
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scu, porta l powinien być poddany odpowiednim  
zaibiegoim konserw atorskim . Nie należy jednak 
usiuwać z elem entów  portalu  w arstew ki spaty ­
now anej, gdyż razem  z nią usunie  się również 
w arstew kę piaskowca. Znajdujący się pod nią 
kam ień jest zniszczony do teigo stopnia, że dal­
sze w arstw y  szybko ulegną osypaniu i w ykru­
szeniu, co spow oduje zniszczenie profilow ania 
i zatarcie  rysunku  rzeźby. N atom iast spraw a 
oczyszczenia portalu  wym aga rozważenia. P ro­
ponowana metoda oczyszczania po rta lu  12 przy 
użyciu kw asu fluorowodbrowego w  stosunku 
do 'elem entów  mało· zniszczonych, w ykonanych 
z piaskowca kwarcowego, m ogłaby być zasto­
sowana. Należałoby jednak  zabieg przeprow a­
dzić bardzo ostrożnie tak, aby  n ie  zniszczyć na ­
tu ra ln e j patyny, a ty lko ją częściowo w ytraw ić 
w  celu zwiększenia jej porowatości. W odnie­
sieniu  do elem entów  zniszczonych, w ykonanych 
z piaskowca arkozowego o spoiwie w apiennym , 
m etoda ta  nie w ydaje się celowa z uwagi na

12 W. D o m a s l o w s k i ,  Zagadnienie usunięcia 
nawarstwień z  powierzchni kamiennego portalu z  Oł­
bina, w  niniejszym zeszycie „Ochrony Zabytków” 
s. 29»—34.

18 A. M a j e r  o w i c  z, j. w.

PROBLÈME DE LA RESTAURATION DU PORTAIL ROMAN

be présent ouvrage a pour but d ’analyser l’état 
auquel s ’est conservé le portail roman de l ’égliise 
Ma rie-M adeleine à Wiroclaiw et d ’éclaircir les causes 
des détériorations sur la base des recherches effectuées 
jusqu’à présent sur l ’initiative du Conservateur Muni­
cipal de Wrocław.

Comme le révèlent les recherches, les éléments 
authentiques provenant du portail d ’Olbin sont e x é ­
cutés dans des grès arcosiques qui dénotent actuelle­
m ent une désalcalisation considérable du matériel 
liant et la dégradation de la structure. Il a été établi 
que la cause principale d’usure réside dans

słabe powiązanie zew nętrznej w arstew ki z ka­
m ieniem  i cha rak te r spoiwa.

Zagadnienie wzm ocnienia s tru k tu ry  kam ie­
nia n ie  jest dotychczas rozwiązane, jednakże 
przeprow adzone prace badawcze, ustalające 
ch arak te r piaskowców, z k tórych wykonano 
portail i stan ich zachowania, stanow ią przygo­
tow anie do opracow ania m etody. P race te po­
w inny być podjęte jak  najszybciej i prowadzo­
ne na m ateriale  kam iennym  podobnym  do tego 
z jakiego w ykonano portal. Odnalezienie złoża 
jest obecnie ułatw ione ze w zględu na rozpo­
znanie kam ienia i sugestie d r  A. M ajerowicza 13 
w skazujące k ierunek  poszukiwań.

Dotychczasowe doświadczenia z portalem  
wykazały, że m etody powierzchniowego zabez­
pieczenia n ie  są właści we i należy szukać no­
wych rozw iązań w  celu wzm ocnienia s tru k tu ry  
kam ienia, np. na drodze elektroosm ozy lub za­
strzyków  w prow adzających substancje uzupeł­
niające w yługow ane spoiwo.

Mgr Teresa Ciach 
Dr Barbara Penkala 
Katedra Chemii i Technologii 
Materiałów Budowlanych 
Politechniki Warszawskiej

DE L’ÉGLISE STE-MARIE-MADELEINE À WROCŁAW

l'emplacement défavorable du portail du côté sud, 
sur la paroi revêtue de brique hollandaise de l ’église 
ainsi que dans le traitement de conservation inconve­
nable effectué dans les années 1912—1934 et consistant 
en un emploi de moyens de protection uniquement 
superficielle.

L’ouvrage présente des propositions en oe qui 
concerne la protection et la conservation du portail 
par voie d ’une modification de conditions dans 
lesquelles il se trouve et de complément du matériel 
liant désalcalisé en vue d’en renforcer la structure.
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